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Wyścigi do
T ak się zdarzyło, że prawie równocześnie 

ze śmiercią Lenina, a więc z (Tuza k lęską ko­
munizmu rosyjskiego zbiegł ale wielkiej dla 
sowietów dpąioŁlości fakt: uznania ich de jure 
przez rząd Mac Donalda. P. Hoodgson, tym cza­
sowy przedstawiciel A n d ji w Moskwie, dorę­
czył w  dniu 1 lubego rządowi bolszewickiemu 
odpowiedni akt. Potężna m om rchja brytyjska 
wchodzi w bezpośrednie stosunki z władcami 
Kremla- W prawdzie staw ia pewne warunki 
(uznanie przedwojennych zobowiązań, zastrze­
żenie się przed popieraniem komimirtycznej 
agitacji w Anglji przez Rosję i in.); z w ynu­
rzeń jednak bolszewickich polityków wynika, 
że rząd moskiewski, jakkolw iek nimi dotknię­
ty , uważa je  za możliwe do przyjęcia.

W  ślad za temi wiadomościami poszły inne. 
DowiedzifeI;śm r się, ze obok Włoch i 'Polski, 
k tóre już rokowania traktatow e z Rosją pro­
wadzą, ca ły  szereg państw  Eurc py Francja, 
Belgja, A.ustrja, R u m u n ia 'i Norwegia niecier­
pliwie orzokuj? pomyślnej do układów z sowie­
tami chwili. Rozpoczynają się więc „karko­
łomne —  jak  się dosadnie w rraża  „Manchester 
■Guardi?n“ —  wyścigi do mety*.

W yścigi te tem więcej dają dd myślenia, że 
przypadają na okres niezupełnie przecież wy­
klarow anej sytuacji w  R os’i. wywołanej odo- 
zycj? Trockiego, śmiercią Lenina i  wyboru 
Rykowa. -Jeśli mimo to  zam iast wskazanej —  
zdaw ałoby się na oko —  rewerww obserwuje­
m y ffornczkową prawie enęć Europy naw ią­
zania normalnych z sowietami stosunków, to 
da się to  wytłóm aezyc dwoma faktam i: 1) że 
opozycja Trockiego i śmierć Lenina n;e za­
chwiały pozycji bolszewizmu w Rosji, a  2) że 
R os'a bolszewicka znajduje się obecnie w tym 
etanie goepodarczwm, k tó ry  „burżu izvjnoj“ 
Europie (do k tórej komunizm i Mae Donalda 
zalicza'' pozwala nawiązać z nią stosunki bez 
większych obaw.

T ak  też —  zdaje sie — iest istotnie w Ro-

— Moskwy.
&ji- Że śmierć Lenina nic nie zmieni w Ropji, 
wiedziano o tem oddawna. Lenin juz od dłuż­
szego czasu był „człowiekiem um artym " — 
stw .erdza moskiewski korespondent wiedeń­
skiej „Reichspost11. Tylko na zgromadzeniach 
publicznych, d la  utrzym ania fikcji o „rządach 
uwielbianego Lenina", mówili komisarze: „By­
łem w tej sprawie u Włodzimierza Iljiczh; jest 
on tegosamego. co i ja  zdania11. W rzeczywi­
stości rządziła słynna „ tró jka11: Stalin (Gruzin), 
K imieniew i Zinowjew (żydzi) na  własną, rękę. 
Lenina brakło i prócz osoby Rykowa, nic się 
w rządzie nie zmieniło1. Również i opozycja 
Trockiego nie sprowadziła spodziewanego po- 
trosze rozłamu w partji komunistycznej. Tro­
ckiego posłano n a  Kaukaz, a reszta z Sapro- 
ncwein, Preobrażeńskim i Bucharinem na czele, 
czyli t  zw. „lewicowi komuniści11, woleli przy­
cichnąć niż narażać osobiste bezpieczeństwo.

Najlepszemi jednak gwarancjami dla pla­
nów Europy jes t now a polityka gospodarcza 
Rosji bolszewickiej. Już z wiosną roku 1921 
„Polit-biuro" pod prezydencją Lenina doszło 
do przekonania, że komunizm nie da się zrea­
lizować w k ra ju  liazącym 100 miljonów .wło­
ścian, a  ty lko  jakie 14 miljonów robotników, 
„nie mających —  według znanego wyrażenia 
Marksa z jego „Manifestu11 —  nic, prócz kaj­
dan do stracenia". Wobec tego postanowiono 
chwilowo zaprzestać nacjonalizacji, w ten zaś 
sposób znęcić kapitał zagraniczny i zużyć na 
przystopowanie przemysłu do potrzeb włosciań- 
stwa. Miała to  być „chwila oddechu“ , po k tó ­
rej spodziewano się tem żywszej realizacji ko­
munizmu, W szystko jednak wskazuje na to. ze 
ten now y kurs gospudarezy sowietów zakoń­
czy się chłopska, demokracją, która się siłą 
faktów  wytw orzy i obecnych władców zmie­
cie. Ale to już rzeoz przyszłości. Tymczasem 
zaś kierownicy tmlszewji (a zwłaszcza Ryków) 
gorąco popierają zaznaczony kierunek gospo­
darczy. Zapominają o eksperym entach Komuni­

stycznych’. uznają własność pryw atną i ape­
lują o pomoc finansową do zagranicy. Odpo- 
■wiedzią na, to  są gorączk^wt wyścLgj Europy 
do mety, do  Mo®kwy, do n n r y i  zerpn.egr śpi- 
chlerza surowców i pojemnego rynku zbytu 
towarów zacliodmch. Chodzi o to, kto pierwszy 
u celu stanie! W. Z.

Sowieckie szykany reewakuacyjne.
Warszawa (PAT) Delegacja re ewakuacyjna 

w Moskwi** złożyła notę w spranie zi.toiu mi su i a 
kolejowego. Rząd sowiecki nietylko nie zwró-ił 
Polsce trzeciej raty równowartości za tabor kole­
jowy, ale obocnie delegacja rusyjskJ-ukraińsl.a 
wstrzymała neewakuaeję zakwalifikowanych do 
zwrotu około 2000 wagonów, jakoby z powodu 
różnicy zdań co do oceny, gdy tymczasem dy­
skusja w sprawie ceeny jeszcze się nawet nie ro*-. 
poczęła Już po raz drugi zdarza się to komisji 
kolejowej, że po kilkumiesięcznej pracy ekspertów 
polskich i licznych rozjazdach po całej Rosji, po­
łączonych z uriobezpieezeństwem życia i wielkim 
nakładem pieniędzy że strony Polski, rząd sowie­
cki sola się przed zwrotem już zakwalifikowanego 
do i«ev *’ tuac* mienia. Th ki wypadek miał miej­
sce w r. 1919 w sprawie R00 wagonów, Nota do­
maga się zmiany tej sytuacji i natychmiastowego 
zakończenia reewakuacji kolejowej.

GOTOWOŚĆ DO OFIAR ZE STRONY URZĘDNI-
KÓW NA RZECZ NAPRAWY SKARBU.

Warszawa. (Telef. wl.) Na wczorajszem zebra­
niu urzędników państwowych, po obszerrem omó­
wieniu sytuacji skarbowej, uchwalono wysiać do 
premiera Grabskiego delegację, w celu poinfor­
mowania się, jakie znaczenie dla większej skute­
czności akcji naprawy skarbu nrafoby wypłacenie 
urzędnikom naieżncgo inr dodatku droiyż-iiauego 
za drugą połowę stycznia w bonach ztotyćh, wzglę­
dnie odroczenie wyp,aty aż do korzystnlejjszej 
dla skarbu chwW. Nadto Zarzac Związków rv- 
dał odezwę do Zwi&zków prowincjonainrych, aby 
['opierały zabiegi rządu około naprawy skarbu.
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s—* Niedawno temu byłam wezwaną do śadrf 
za świadka i pierwsze, z ezem się sędzia do ouik 
zwrócił bvło pytanie, ile sobie lat liczę? Tbims 
czyłam sędziemu, że o sprawie nie nie wiem, 
uapróżua mnie wizywa. Na nic się to przydało 
Sędzia odebrał odeamiie najpierw przysięgę, potmn 
zagroził kryminałem na wypadek fałszywego z? 
znania, następnie powtórzył to samo pytanie: de 
pand ma lat? Podałan więc da.tę mego urodzenia 
i  do deiś dnia nie wiem. na co to było sędz.emu 
potrzebne, bo prócz tego nie już więcej pon.ie- 
Jzinć nie mogłam.

— Pytanie sędzino  było nakazem procedury 
sądowej. Moje jest również ustawową konieczno­
ścią, bo od wieku doży|W©tniczki zależy skapitali­
zowana wartość renty.

Przyjmijmy więc, ie  ukończyłam lat 25.
,— Podatek od renty, tak młodej dożj wotniczki 

będzie bard to wysoki
r—t Dlaczego? Wszak mam zapłacić podatek 

od majątku me od wieku.
«—r Ustawa przewiduje skalę według rachunku 

prawdopodobieństwa, który każe przypuszczać, i? 
osoba młodsza dłużej korzystać będzie z rent?, 
niż starsza.

s—< W takim lfaeie proszę obPozyć wartość ren 
ty , biorąc za podstapę 35 lat.

—̂- Wartość dożywotniej renty osoby 35-letnioj 
równa się rocznej sumie pomnożonej przez 14; za- 
tern 250 miljooów razy 14 czyli 3 i pół mil ja rd  a. 
Suma ta podizielona w myśl ustawy przez 20.000. 
daje 175.000 £r.

r—* A podatek od tego?
— 4% czyli równe 7000 fr., a w mai kac-h poi. 

nie całe 14 miłjardów.
— Jak  to? przez cały czas ustawowego życia 

t. j. przez 14 lat mam nobrać zaledwie 3 i poi 
uniljarda, a  zapłacić od tego tytułem podatku aż 
14 miljardów ?

— Frzytenaię, że i-ot nie po ustawowej ‘śmieirci 
musiałaby pani jeszcze przez kilkadziesiąt lat żyć 
i pobierać r“ntę, by spłaeić podatek.

— Nie pozostałoby więc nic innego, jak zrzei 
się renty?

— Najfatalniejszy krok w święcie. Zitze-czerne 
się renty bez tytułu prawnego poczytuje u-stuiwą 
za darowiznę na rzecz aobow'ązamego od której 
według innej ustawy skarbowej przypada nale 
żyfcośó 60% skapitalizowanej rentyi Powtór* zrza 
czernie się dzisiaj nie uwolnił >by pani od podatku 
majątkowego, który s;ę wymierza na podstawie 
stanu z dnia 1 lipca 1923 roku.

— Może z kraju wyjechać?
1— Wyjazd za granicę nie uwalnia od obowiąz 

ku płacenia podaitku majątkowego.
— Cóż więc pan radzi?
StudjMę ponownie ustawę, przeglądam dokła­

dnie Nr. 94 i 123 Dz. u. Rz. P. kontroluję raohu- 
neik, mnożę, dzielę, ale odpowiedzi na ostatnie py- 
tazre znaleźć nie mogę.

— Widzę, że i pan mi nie pcmożei. Słyszała®, 
ie  Ł  1 .  Rostworowski coś p;sał o podatku ma­
jątkowym i zna się na układaniu fasji M  udam s*ę 
jeszcze do niego o pora dęt

Dr. Józef Sknpskl.

Lednicki contra Wasilewski.
W 8-ym dniu rozpraw odczytano list p. Dmow­

skiego do red. Wasilewskiego, ujawniający nowy, 
nieznany bliżej dotąd szozearół, który świadczy, 
jak p. Lednicki szkodził państwu polskiemu 
W okreeLe jego tw.orzi nia się.

Opowiada w liście Dmowski, że w r, 1917, po 
znanej deklaracji tymcz. rządu rosy skiego, zapro- 
pouował Ltdmeki temuż rzą łowi przydzi lenie 
polskich urzędników do spraw, polskich przy am­
basadach rosyjskich w Paryżu i Londynie, przy- 
czem do Londynu proponował p. Aug. Zaleskie­
go. W chwili, gdy 1 omitet n a . odowy miał wszyst­
kie daiue doprow adzenia samodzielnej polityki 
polskiej, uzależniać losy polskoś< i od R°sji był1'  —- 
stwierdza Dmowski — „czemś monstrualnem”.

Następnie zeznaje p. Wł, Glinka M in. podkre­
śla, że Lednicki obracał się głownie w towarzy­
stwie rosyjski an, ktar“ „nie zdawało sobie zu­
pełnie sprawy z tego, że p. Lednicki jest Pola­
kiem”. Z okresu mianowania p. Lednickiego przed­
stawicielem Rady regencyjnej przypomina sobie 
Świadek jedną z nim Charakterystyczną rozmowę. 
P. Lednicki, pewny wówczas zwycięstwa Niemiec, 
zdradził się wobec świadka z planem, według 
którego raajlepszem rozstrzygnięciem sprawy 
polskiej byłoby utworzenie państwa polskiego 
o ustroju monarfibipzayai, łożonego z 10-ciu gu-

ber:'iij Królestwa Kongresowego i części kresów 
wsdicdnidi, w związku z Niemcami, jako państwa 
^chodzącego w skład Rzeszy niemieckiej. Poza 
,‘:m p. Lednicki przewidywał, żo z czasem w skład 
ego państwa wejść mogłaby także Galicja,”.

Przyczynek do akcji R. li. C.
W zakrystji kościoła św. Barbary.

W święto Matki Boskiej Gromnicznej po Mszy 
’w. o godziwie 10-tej weezła do zakrystji kościoła 
św. Barbary stara jakąś i bardzo ubogo ubrana 

•kbłnata. Liczyć mogła siedniwlziesiąt albo więcej 
lat, trzymała się jeszcze — może wysiłkiem woli, 
rość żwawo i dzielnie. Na nogach miała podarte 
łapcie, poobwijane szmatami; w niewiele lepszym 
stanie była i reszta jej ubrania. Dość wysoka i 
szczupła opierała się na prostym kooturze, ale 
z oczu jej matowych i nie dobrze już widzą ci eh 
przebijało niezwykłe ożywienie i jakby odblask 
radości. Widać było po ty en oczach i po całym wy 
razie szarej, pomarszczonej twarzy, że jakaś myś1 
silnie ją. zaprząta i że ma coś do powiedzenia, ;— 
Przyciskała pod pachą zawiniątko, opakowań? 
starerhi gazetami Zatrzymała etę w środku za 
krystji i wśród przesuwających się osób zaczęła 
się rozglądać, szukając kogoś z duchownych. Gdy 
podszedł do niej brat zakrystjan. wyciągnęła szyb­
ko i  pod pachy zawiniątko i podając mu je, ode­
rw ała się z całą prostotą i szczerością wiejskich 
kobiet:

—- Weźcie ta księzosku na tych, cc z głodu 
umiraią, Juz ize trzy razy mówili o tern z ambony 
tom i przyniesła”.

.— Ależ babciu kochana — odrzekł miękkim 
jakimś głosem zakrystjan, za skoczom* tą, tok mt

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Żałoba w Polsce po zgt>nie Wilsona.

Z powodu śmierci b. prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Woodrgwa Wilsona — prezes Rady 

.ministrów zarządził 24-godzinną publiczną- żałobę 
Od onegdaj do wczoraj, godziny 12 w południe 
Przez ter czas żałoby wszystkie flagi na gma­
chach państwowych w stolicy, miastach woje­
wódzkich i głównych miastach prowincjonalnych zni­
żone zostały do połowy masztu, a na szeregh 
gmachów publicznych wywieszono chorągwie 

żałobne.

Uńiwersytet poznański wobec zgonu Wilsona.
Rektor Uniwersytetu poznańskiego wysłał do 

ministra pełnomocnego w Warszawie następującą 
depenzę: „Uniwersytet poznański, założony w dziel­
nicy polskiej, oswobeazonej dzięki wielkodusznej 
interwencji prezydenta Wilsona, boleje głęboko 
nad śmiercią znak omi+ ego męża Podpisano: 
Lisowski, rektor Uniwersytetu w Poznaniu”.

ROZBIÓRKA SOBORU NA PLACU SASKIM.
Onegdaj w południe odbyła się na placu Saskim 
w Warszawie uroczystość przystąpienia do roz­
biórki soboru prawosławnego. Wręczenia kluczy 
soboru dokonał dyrektor okręgowej dyrekcji ro­
bót publicznych, p, Santor, przy odpowiledniem 
przemówieniu. Klucze otrzymał prezes Związku 
spoldz. budowlanych, p. Dnrmau Materjały, otrzy­
mane z rozbiórki, mają być przeznaczone d»  budo­
wę kooperatyw -mieszkaniowych, zaś części arty­
styczne, zależnie od ich wartofei, zostaną odpo­
wiednio zużytkowane.

POTANIENIE CHLEBA W WARSZAWIE 
Od wczoraj obniżaną została w Warszawie cena 
ehleba miejski go zwykłego na 500.000 mk za 
1 kg., zaś ehl eba. 50-proc e ui o w eg o na 600.000 mk. 
za 1 kg.

POŻAR W ODLEW ARNI NA PRADZE Oue- 
gdaj o godz. 10 rano wybuchł pożar w odlewami 
warszawskiej na Pradze. Dzięki energicznej akcji, 
udało się pożar w przeciągu dwu godzio zloka­
lizować.

POŻAR W FABRYCE SAMOLOTÓW W LU­
BLINIE. Wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z benzyną jednego z robotników we fabryce sa­
molotów: firmy Lanki owicz w Bron iwicach pod 
Lublinem, wybuchł pożar. Który spowodował stra- 
y na tryljonowe sumy marek polskich. Władze 

podjęły energiczne śledztwo,

•podzianą ot.arą — p.rzecież wy sami potrzebuje" 
de! Zostawcież to sobie!

— „E, — odparła starowiua z pogodną i prze­
korną trochę beztroską. — jo ia  se jesce rade dam. 
Bugu dziękować, to chodzić jesce mogę. Jak  se 
pochodzę — to i nazbirom. A jak na dobrych lu­
dzi trafie, to se i pojem. A te bidoki, co chodzić 
nie mogą, to je-ee z głodu poginą. Not, weźcie^ 
weźcie! Jo ta nijakij krzywdy mieć nie będę“.

I złożyła w ręce brata cały ów pakunek^
Cisza zapanowała dokoła, a w oczach niektó­

rych z obecnych widać było łzy...
W raz pa ko wan om zawiniątku znaleziono całe 

stosy brudnych, pomiętych pięcio—dziesięcio—, 
piędiziesięcio—tysiączefe; wszystkiego razem: dwa 
oiiiljony sir-óLnset dwadzieścia ośrc marę*..

Prawdopodobnie cały majątek starej żebraczki.

Nazajutrz w njedzielę na tej samej „dzieaiątów- 
ce“ kaznodzieja zamiast nauki przygotowanej na 
całkiem inny temat, opowiedzia-t po Ewąngolji od 
ołtarza krótko ponrostu tę rzev ną scene i dodsł, 
że jakkolwiek przed tygodniem zbierano już 
składxę na Rabunkowy Komitet Biskupi, a skła­
dka dzi-iejsca na miejscowe cele kościelne obró­
coną być miała, to jedrak idąc za wzruszając-nn 
przykładem ofarnoścj Diednej staruszki, ao po­
nownej składki na rzecz głodnych i najbardziej 
potrzebujących zaprasza, z tą  uwagą, ie  na tac?, 
na którą ta  składka zbierać się będzie, pierw sze 
przed innemi miejsce zajmą pomięte i podane 
papierki tej szlachetnej polskiej żeoraczlć, która 
wedle miary i oceny Chrystusa — najwięęej dała. 
W tych jej ^t.zępkach pienięinycL będzie nie­
wątpliwie silny magnes mwalny, przyciągający 
ludzkie serca i dary. Wzruszona publiczność do­
rzuciła na tacę do żebraczej ofiary storuszki w 
czasie tej jednej Mazy św. trzysta miljonów mar J ą

ECHA ZAMACHÓW BOMBOWYCH NA WĘ­
GRZECH, Policji budapeszteńskiej udało się are­
sztować kilku spraweów zamachu przeciw klubo­
wi w- Elizabetgrodzie, popełnionego na wiosnę 
1922 r. Jeden ze sprawców, urzędnik ńnansowy, 
Józef Rado, zeznaje, iż był świadkiem, jak podło­
żono bombę w jadalni Klubu. Portjer klubowy, 
Józef Nemet, który w międzyczasie zmarł, miał 
być pomocny przy wykonaniu zamachu Bomby 
miał dostarczyć niejaki Józef Marty, który jest 
oskarżony równocześnie o udział w innym zama* 
chu bombowym.

ROZRUCHU ANTYŻYDOWSKIE, jakie miały 
miejsce kilką dni temu w Petersburgu, zostały 
stłumione przy użyciu policji.

BJRZE ŚNIEŻNE W STANACH ZJEDNOCZO­
NYCH. Z Nowego Jorku donoszą, ie. szalejąca 
w zachodnich stanach bu*za przerwała komuni­
kację z wielu miastami tych stanów. Straty, wy­
rządzone burzą, w materjale telegraficznym, tele­
fonicznym i kepejowym, obHczone są na mil jony 
dolarów.

Sprawy mieiskie.
Kontrola na targu.

Organa miejskiej pracowni chemicznej w Kra­
kowie wraz z organami wydziału Ul B magistratu 
i policją przeprowadziły w ubiegły wr-orek na 
targu kontrolę artykułów sooŻT-wczych, przyczem 
pobrano dla zbadania kilkadziesiąt próbek mleka 
i masła. Chemiczne badania wykązały, że miel c 
naogół nie jest fafezoy ane, zaś co do masła, stwiei- 
dzOno, że w większej części wypadków było sil­
nie zarobione wodą i to w ilości do 40 procent. 
Organa kontrolne magistratu mają odtąd prze­
prowadzać ścisłe kontrole targowe co wtorek 
i piątek.

Nowy regulamin targowy.
Magistrat krakowski opracował nowy regula­

min targowy, regulujący sprzedaż artykułów 
przywożonych na targ. w myśl nowych postano­
wień ustawy, Regulamin odejdzie w najbliższych 
iniach do województwa, celem zatwierdzenia, 
poczem główne jego zasady zostaną podane do 
publicznej wiadomości w drodze obwieszczeń.

Zakłady aprowizacyim samodzielną inżtytncją.
W swoim czasie donosiliśmy, że ze strony Ko­

misji aprowizacyjnej podniosły się głosy, by miej- 
-3kio zakłady aprowizacyjne przekształcić na in­
stytucjo yć administracji miejskiej zupełni* wjr-
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n-Uęhnj ną, opartą na własnym statucie, na wzór 
zakładów aprowizacyjnych we Lwowie. Jak  sły­
chać. sprawa ta znajduje się na najlepszej drodz^ 
przyczem nowy zakład objąłby swoją działalności? 
wszystkie kooperatywy krakowskie, celem stwo 
rżenia dużego kapitału obrotowego. Zakład apro 
wizacyjny we Lwowie, do którego zwracano sit 
z prośbą o nadesłanie szczegółów organizacyj­
nych. dostarczył magistratowi krakowskiemu po 
trzebnych danych, które obecnie są przedmiotem 
dyskusji zainteresowanych Związków.

Inicjatywę Komisji aprowizacyjnej należy uwj- 
żać za bardzo trafną; miejskie Nakłady aproa, iza 
cyjne m iezależnione od gminy, mogłyby mew ąt- 
pliwie bardzo wydatnie wzmocnić swą działalność 
i w znacznie większej mierze służyć celom, do ja­
kich została powołana. Decyzja co do utworzenia 
z miejskich zakładów aprowizacyjnyeh instytucji 
samodzielnej zapalnie na najbliższem posiedzeniu 
pełnej Komsj; aprowizacyjnej,

Dlaczeg0 ceny na giełdzie krakowskiej nie spadają?
Z porównania notowań innych giełd polskich z kra­

kowską uderza w oczy rażąca różnica w notowa­
niach. Centra banlljwe. jak Warszawa i Poznań, 
wykazują znaczny spadek cen. I tak np. Warsza­
wa notują, żyto 19 milj., niąka żyt. 40 milj., Po­
znań: żyto 18 milj., mąka żyt, 36 rniłj. Kraków, 
żyto 28—29 milj. (50 proc. drożej), mąka żyt. 
45— 19 m'lj. *25 proc. drożej). Odnosi się wraże­
nie, jak gdyby pewnym czynnikom zależaio na 
powstrzymaniu ogólnej zniżki cen, która już gwał­
townie objęła cały kraj.

Od Wydawnictwa.
Cena prenumeraty na luty: 

w m'ejscu Łez odnoszenia • • 4,250.000 Mk 
w miejscu z odnoszeniem . . .  5.000.000 Mk. 
pocztą . .  . , . . . . 5,000.1*00 Mk.
zagranicą j . . . . .  . 8.000.000 Mk.

Upraszamy naszych P. T. Prenumeratorów 
o regularne uiszczanie prenumeraty miesięczate
 ̂ story.

Z ruchu chrzećc.-demokratycznago.
Zebranie obszerniejszego Komitetu Stronni­

ctwa Chrześcijańskiej Demokracji Zachoamej Ma­
łopolski odbędzie się w sobotę dnia 9 b. m. o godz. 
6 wieczorem w Domu Związkowj m przy ul. Po­
tockiego 1, 11. Na porządku dziennym: sytuacja 
polityczna i sprawy organizacyjne.

Walne Zebranie XI Kola Ch. D. w Dębnikach 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 10 b. m 
o godz. 4 po poł. Relerent poseł II. Mianowski.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Znaczne podwyższenie opłat szkolnych.'

Ministerstwo skarbu w porozumieniu z kia. 
oświaty wyznaczyło na drugie półrocze roku 
szkolnego w szkołach średnich za użycie materja- 
łów 60 nip. od ucznia. Zwolnionych od tej taksy 
może być tylko 10 procent młodzieży w jednym 
zakładzik t. j. o 30 procent mir ej niż w półroczu 
pierwszem. Sjnowie urzędn'ków maja uiścić opłaty 
w wysokości 8 zip. Taksę mają uczniowie zapłacić 
w Ciągu trzech raiosięcy. Oprócz tej taksy 
dzież ma się składać na kupno kredy, gąbki i t. d.

Dowódca miasta pułkownik Becker a wypadki 
listopadowe.

Jak w swoim czasie donosiliśmy, pułk Becker, 
dowódca obozu warownego w Kraków.a, zostaJ 
w związku z krwawymi roznn-hami listopad owym: 
zawieszony w urzędowaniu, a kiei ov nictwo obozu 
powierzono tymczasowo gen. Góreckiemu. Moty­
wy, jakie spowodowały obecnego komendanta 
oKr. korp., gen. Kulińskiego, do zawieszenia 
w służbie pułk. Beckera, miały swe żródio w n:e- 
należytem funkcjonowaniu garnizonu i źle zorga­
nizowanej służbie łącznikowej, przycztm zarzuco­
no pułk. Beckerowi, że nie znalazł się osobiście 
w okręgu rozmieszczenia wojsk i nie wydał od­
powiednich zarządzeń. Pułk. Becker, który — jak 
twierdzi — wykonywał jedynie rozkazy gen. Czi- 
kla, a Za swojej strony nie zaniedbał w nicz m

obowiązków dowódcy miasta,, wniósł zażalenie do 
ministra wojny, w którem prosi o przeprowadze­
nie przeciw niemu ścisłych dochodzeń i wykazanie 
jasno dowodów winy. Jak  słychać, pułk. B“e*?»r 
miał otrzymać przydział do Kowla jako dowódca 
tXVII Dyw., jednak zarządzenie to zostało 
wstrzymane do czasu wyników dochodzeń.

Jryp tialny pomysł zyda-bamienicznika; zamurował 
mieszkanie!

Znany paskarz, K0rner (żyd), właściciel kamie­
nicy przy ul. św. Gertrudy 29, chcąc utrzymać 
się w posiadaniu mieszkania z trzech pokoji i ku­
chni. aby je następnie puścić na pas°k. wpadł tra 
•ryginalny pomysł. Mianowicie Kbrner wezwał 

zaufanych sobie żydków, obznajomionych ze sztu­
ką murarską, i kazał im mieszkanie zamurować. 
Sprytny kamieniczek poszedł jeszcze dalej, gdyż 
od pewnej partji lokatorskiej, zgłaszającej się do 
niego z prośbą o wynajęcie mieszkania, pobrał 
z góry czynsz, zwlekając do ostatniej chwili 
z jego zwrotem, tłumacząc się, że niebawem bę­
dzie mógł odstąpić kilkupokojowe mieszkanie 
Władze sądowe, które wdrożyły w tej sprawie 
joch dzenia na skutek donosów, stwierdziły przez 
swe organa, że mieszkanie to było zamui r.„Etn 
od dwóch lat. Przeciwko K&merowi, który jest 
właścicielem olbrzymiej kamienicy, jednej z naj­
większych w Krakowie, wdrożyły władze sądowe 
śledztwo.

Prokuratura krakowska żąda wydania sądowi 
sen. Mojżesza Deutschera.

Rozpanoszenie żydów przechodzi wszelkie 
granice. Buta i arogancja nie opuszczają ich szcze­
gólnie v tedy, gdy czują się we władzy. Dowodem 
tego zachowanie się ortodoksyjnego senator* 
Mojżesza Deutschtra w aancelarji sędziego Alfre­
da WjaOckiego w sądzie okr. karnym w Krako 
wie. Jak  się dowiadujemy, E utscher przybył 
onegdaj z interwencją w pewnej kwestji do sp  
iziego Wysockiego; w trakcie rozmowy żyd roz 

gniewany widocznie z powodu niepomyślnego 
obrotu sprawy rzucił pot. adresem sędziego obei 
żywe słowa!! Z tego powodu prokuratura państwa 
skierowała wniosek do sądu, ab;, władze sądowe 
spowodowały w Senr cie uchylenie nietykalności 
senatorskiej Deuisctaera.

Deutscher został wybrany do Senatu z woje w. 
Kieleckiego; z zawodu jest zecerem i prowadzi 
drukarnię przy ul. Bodego Ciała na Kazimierzu.

Kraków, 8 lutego.
ŻAŁOBA PO ZGONIE WILSONA. Pre-ydjum 

apeluje do v taściciełi realności, aby na znał: żało­
by z powodu śmierci prezydenta Wils ma wywie­
sili czarne flagi na swych budynkach.

O PISMA FACHOWE DLA KRAKOWSKIEJ 
SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ. Prof sorowie pań­
stwowej wyższej szkoły przemysłowej w Krako­
wie zwrócili się w obszernym memorjale do posła 
polskiego w Londynie, b. mim. Skirmunta, w któ­
rym proszą go, by wyjednał w wydawnictwach 
tamtejszych pism fachowych z zakresu nauk tech­
nicznych wysyłkę bc zpłatnych egzemplarzy dla 
krakowskiej uczelni.

WĘGIERSKA MŁODZIEŻ AKADEMICKA 
W KRAKOWIE. W poniedziałek 11 b. ^n. przyby­
wa do Krakowa wycieczka studentów węgierskich 
w liczbie 17 osób. Obszerny komitet pkadmnicko- 
obywatelski przygotowuje bardzo serdeczne przy­
jęcie. W dzień przyjazdu o godz. 12 w południe 
nastąp? powitanie młodzieży węgierskiej w auli 
Uniw. JagieU. przez rektora, oraz studenta Wszech­
nicy krakowskiej, drugiego dnia puwitarre przez 
Prezydium miasta w Muzeum Narodowem. We 
środę o gedz. 9 raut z tańcami w Starym teatrze. 
Zaprósz* nia n a . ra rt wydaje Zarząd Domu aka­
demickiego, ul. Jabłonowskich.

SPROSTOWANIE. We wczorajszej notatce 
o drugiej zaliczce na podarek majątkowy zaszła 
pomyłka: Od podatku tego uwolnione są osoby, 
których majątek ule przekracza 300C złotych, a nie 
200 zł., jak mylnie podano,

ZASADZENIE MASARZA'. Sad okr. kamy 
w K^-kawie, jako apelacyjny skazał masarza Sa- 
taleckiego za lichwę wędlinami na 1 miesiąc are­
sztu i 1 mil jon jnar°k grzywny, oraz ogłoszenie 
wyroku w pismach, Tręść wyroku ma być nadto 
ogłoszona na drzwiach sądu

BURZLIWE ZAJŚCIE W RESTAURACJI 
,,RCYAL“. Przed kilku dniami re-tauracja hotelu 
,,Roval‘r Ibyła widownią burzliwiej sceny, jaką 
wywołał pijany ajent policyjny, woadłszy na salę 
z rewolwerem w ręku. Ajenta zdołano po długiem 
szamotaniu ubezwiadnić i oddać w ręce policji.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z „ODRODZENIA”. W soootę 9 b. m o godz. 

6 odbędzie się w lokalu „Odrodzenia” (Kanonicza 
15, I p.) odczyt ks. Kuznowicza p. t,: „Młodzież 
robotnicza w Polsce i jej potrzeby”. Goście mile 
widziar i.

DANCING W KASYNIE WOJSKOWEM.
W sobotę 9 b, m. o godzime 5 popoł. odbędzie 
się w sali Kasyna wojskowego dancing, na rzecz 
3-mej drużyny harcuzy im H. Sienkiewicza, pc.1 
pro tek toratu  gen Góreckiego i M Biesiadeckię- 
go, prtzesa Związku Harcerstwa Polskiego.

Komunikaty teatrów krakowskich.
„ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM” DICKENSA 

W TEATRZE IM SŁOWACKIEGO. Jutro wcho­
dzi na afisz pogodna nowość: Dickensowski
„Świerszcz za Kom.nem”, który po światowych 
trjumtacb wprow rdza na naszą scenę p. Wyso­
cka, nadając mu inscenizację odmienną od teatru 
Stanisławskiego.

WIELKIE WIDOWISKU REDUTOWE. J u tn , 
w sobotę 9 b. sm., przyjmują w salach Starego 
Teatru artyści i artystki teatru im. Słowackiego na 
swej dorocznej zabawie i tomboli, urządzanej na 
izecz Pomocy koleżeńskiej. Sale będą pięknie przy­
brane, muzyka 20 p. p. przygotowała najświeższe 
utwory muzyczne. Bilety imienne wydaje komitet 
w gmachu teatru.

Z OPERETKI komunikuią Jutro, w sobotę, 
atrakcyjna „Katja tancerka” z pp Czerniawską, 
Kozłowską, Zimajer, Ostrowskim, Karasińskim, 
Laskowskim, Kostrzewskim i Bojnarowskim 
w głównych par.jach. W przyszły wtorek wzno­
wienie tak popularnej „Księżniczki czardasza”; 
w partjacb Stazii i  Boniegc wystąpią pp.: Ko­
złowska i Sempoliński.

„NOC SABATU” PO CENACH ZNIŻONYCH. 
Niezwykle efektowne widot -isko sceniczne Ja ­
nin ta  Benayenta ..Noe Sabrti-” w Bagateli, z pp.: 
Kozioy ską, Hańską, Sosnowsk m i innymi, ukaże 
się w sobotę o godz. 4 po poł. po cenach zniżo­
nych, poczem schodzi na dłuższy czas z afisza. 
„Prawda w winie’ po cenach zniżonych w nie­
dzielę po południu. Dzisiaj premiera „Chimer”,

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Piątek: „Carewicz Aleksy”.
Sobota: (Nowość) „świerszcz za komirem”

K. Dickensa.
Niedziela: Przed południem Koncert; po poł. 

„Złoty wiek rycerstwa”; wieczorem „świerszcz za 
kominem”.

Repertuar Operetki. '
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Katja tancerka”.

Repertuar „Bagateli*,
Piątek: „Cnimery” (premiera)
Sobota: Po poł. „Noc Sabatu” (ceny zniżone), 

wieczorem „Chimery”,

Repertuar koncertowy.
Niedziela 10 b. m.: Roneen symfoniczny

Berlioz-I-iszt).
Poniedziałek 11.: Koncert Bronisława Frilhlinga.

Wtóre*. 19 b. m : Koncert Anny Kalinowskiej 
głośnej śpiewaczki koloraturowej.

Repertpaj kincteatrów.
UCIECHA Program podwójny: „Zd-hywey 

Dżungli” (dwie serje razem).
WANDA: „Dzieje jednego grochu11.
ZACHĘTA: „Książę Gór”.
PROMIEŃ: „Ludnie nowi".
REDUTA: „Walka o dolary”.

Wiadomości kościelne.
Walne Zgromadzenie djec. Koła Księży Preiektów.

Dnia 4 b m. odbyło się w Krakowie Walne 
Zebranie Ka. Ks. Prefektów, oraz kapłanów uczą­
cych rełigji w szkołach na terenie djecezji kra­
kowskiej. Po obszemem sprawozdaniu us‘ępują- 
cągą yryjdziału, : brani w. obecności delegata bi-
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akupiego, ks. prał. Zygmunta Kuliga, wzoprown 
dzik wyczerpującą i rzeczową dyskusję nad no­
wym, świeżo przez Episkopat zatwierdzonym sta 
tutem. Zgodnie z jego postanowieniami, powzię 
to uchwalę, że w najbliższym czasie pows 01110 
Koła miejscowe Ks. Ks. Prefektów, które wra. 
z istniejącem już od kilkunastu lat Kołem krt- 
fcowskiem wejdą w skład jednego, ogólnego Koi;; 
djecezaluego. Wybrano następnie Wydział djece- 
s ja^ y , do którego weszli księża: Dr Józef Rychli 
cki (pri zes), JuLusz Małysiak (wiceprezes), Rudoll 
Kra.upa, Dr Kaz. Prażmowski, Teodor Czaputa 
Jozef Podmokły, Wład. Ryba, Jęlrzej dzepieni-eo 
I Marjan Selwą.

Ks. Szepieulec zdał s-jrawozdanió z obrad Sy­
nodu djecezjalnego, uwzględmiając szczegółów 
sprawy szkolne; obecni polecili wydziałowi zreali- 
aowanie postulatów, których Synod jeszcze nie 
rozwiązał lub ściślej nie ol reslił. Wreszcie uchwa­
lono wniosek, że każdy z Ks. Ks, Prefektów bę 
dzie 00 miesiąc składa! 2 % pensji, a  więc przeszło 
10,000.000 mk., na rzecz R. K. B.

Djecezja przemyska.
Zmiany na stanowiskach i nrzędai h ducho­

wnych. Iiffitytuowani i instalowani na kanon je 
przy Kapitule katedralnej w Przemyślu: Ks. Dr 
Stefan Momidłowskil, prof. Sem. duch., ks. Dr 
Teofil Chciuk, kanclerz Kurji biskupiej, ks. Dr 
Wojdach Tomaka, prof, Sem. duch. Na probo­
stwo w Wietrznie instytuowany ks Andrzej Soł­
tysik. Szambelanem J  Św. Ojca św. minowany 
Im. Dr Stanisław Tw-ociak, prob. w Dębowcu.

Wiadomości gospodarcze.
ZŁOTE WALORY ZIEMSKIE. ,

^Tak wczoraj donosiliśmy, wyjechał 1 zagranicę 
delegacja polsk. Tow. kred. ziemskiego dla przi 
prowadź aąia pertraktacji o lokatę listów hipotecz­
nych opiewających na złote franki, w bankach za­
granicznych.

F-mŁja listów zastawnych wparrych na b;po- 
tsce ziemskiej., jako walorów Złotowych, któreby 
mogły etanewHl podffWtwę dl a  uzyskania poważ­
niejszego kredytu zagranicznego, jest koncepcją 
nie nową. Jeszcze około roku 1898 ziemianie ma­
łopolscy prowadzili negocjacje w Berlinie o uloko­
wanie takich listów w tamŁ „Hsndeisgeselschaft", 
gdzie myśl tę uważano zasadniczo ki trafną, lecz 
objekt za zbyt mały... Sprawę tę poruszano rów­
nież w roku 1922 na zebraniu Związku ziemraz) 
żakowskich, ale wówczas obawa dalszego zadłu­
żania majątków ziemskich, a już zwłaszcza zadłu­
żania ich w złocie przemogła. Również bawiący
w roku ub. w Polsce finansiści amerykańscy nie* 
jednokrotnie zaznaczali, „iż polskie, dolarowe listy 
zastawne, emitowane pod solidarną poręką, oraz 
gwarancją Paóstwa polskiego, znalazłyby niezar 
wodny popyt w Stanach Zjednoczonych.

Faktem jest, że rolnictwo polskie dla rozwoju 
swego potrzebuje daleko idących inwestycyj. te 
U* ów wym? srają kredytu długoterminowego, e ry­
zykiem rozłożonem na długi okres czasu, z niewy­
soki emi ratami amortyzacyjnemi i niewysokim 
procentem.

Uzyskanie takich kredy+ów da się najłatwiej 
osiągnąć przez unfikację Towarzystw kredyto­
wych ziemskich wszystkich b. trzech zaborów i ich 
walorów, a stworzenie jednolitego waloru zasta­
wnego.

Olbrzymieł, tak urodzajne obszary polskiego 
posiadania mogą przez to u zyskać wydatny na- 
p ły r  kapitałów zagranicznych, a  co za tern idzie 
wzmożenie produkcji.

H. W.

MARKA POLSKA NA GIEŁDZIE NOWOJOR­
SKIEJ. Wczoraj zanotowała giełda nowojorska 
oficjalnie po raz pierwszy od dłuższego czasu 
markę polską. Notowanie wynosiło 1.20—1.10 
dolara za 10 mfljonów m ka Fakt ten posiada 
pierwszorzędne znaczenie dia całego świata finan­
sowego który reguluje swe obroty wedle wiado­
mości nowojorskich. ;

PIERWSZE WEKSLE ZŁOTOWE W PKKP.
Onegdaj łódzki oddział FKKP. otrzymał do 

dyskontu pierwsze weksle zlotowe od firm prze­
mysłu włókienniczego. W pierwszym dniu podaż 
wynosiła około S00 sztuk weksli na ogólną sumę 
220 tysięcy Tłotjch, czyli 1  gorą 400 miljjjrdów 
marek. jKtlskich.

Oorócz zlotowych weksli przyjmowane są rów- 
ńoż przez PKKP. także weksle markowe, wysta- 
yior.e przed 27 stycznia, wskutek czego podaż ta 
lochodzi dr/ennie do 2000 sztuk n£ łączną sęme 
oonad pół bilj ona marek. Ten tak silny ruch 
wekslowy świadczy, że jednak zastój w sprzedaży 
owarów włókienniczych nie przybrał zbyt lałeko- 

dącvch rozmiarów- Znamhnne są również oświad­
czenia niektórych przemysłowców, utrzymujących. 
;,e już z końcem lutego zebraknie p jwnych, sezo- 
lowych (wiosennych i letnie.h) gatunków towaru, 
którę z powodu zwiększenia się zdolności kupna 
u spożywców są prz“z nich silnie poszukiwane

O WSTRZYMANIE UJAWNIANIA CEN 
W ZLOCIE. , ,

Ogłaszanie cen w złotyc-b j e s t  jak wczoraj
donosiliśmy  zasadniczo dopuszczalne, Krakow­
ska Izba handlowa na skutek wczorajszej konfe­
rencji w wojew. doszła jednak do przekonania, że 
przed nadejściem rozporządzenia wykonawczego 
do województwa i wob c  wątpliwości co do prze­
liczania złotych i równoczesnego podawania cen 
w markach oraz w złotych, należy doradzić ku­
pie ctwu, a.by wstrzymało się jeszcze przez krótki 
okres czasu z powyższą inowacją.

A : K C J  E :

SALETRA CHILIJSKA DLA POLSKI. Do por­
tu gdańskiego przybył oeta.tuio parowi e  duński 
Amalienwort, który po 58-dnioWej podróży przy­
wiózł z Chile 5000 ton saletry chilijskiej wartości 
lOO.OdO funtów szterlingów. Ładunek te r  przezna­
czony jest w przeważnej części dla Polski. Prasa 
gdańska przypkuje temu faktowi donioślejsze zna­
czenie, albowiem po raz piet wszy zdarza się. że 
ładunek saletry chilijskiej nadszedł do Gdańska 
worost z Chile z pominięciem Hamburga. Hamburg 
był dotychczas głównym rynkiem targu na saletrę, 
aa drugiem miejscił stal ii/erpooL

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Wczoraj płaciła P. K. K. P. za 1 gram złota 

czystego 5,947.000 mkp.
Za waluty złote: dolar 8,950.000, korona austr. 

1.813.000, marka niemiecka 2.131.000, jednostka 
unji łec. 1726.000, rubel 4,604.000.

1 gram srebra J70.000 mkp, Monety srebrne: 
Dolar 4,088.000, korona austr. 709.000. marka nie­
miecka 85n 000, jednosika unjj łae. 70vł.000, rubel 
3,059.000 mkp. 1

Kurs dolara.
W  K r a k o w i e .....................................................  9 , 2 2 0 . 0 0 0

U J  W n r a w l a  .  .  .  9 , 1 5 0 . 0 0 0 - 9 . 2 0 0 , 0 0 0  

ć f  K a i o w i c a c k .............................................. 9 , 2 5 0 . 0 0 0

6IEŁDA KBAKCWSKA z dnia 7. bm.

W a l u t y  1 c z o k i .

D o l a r  . . . . 9 , 2 0 0 . 0 0 0

K o r o n a  a u s t r . . ł 2 9 V 2

L « l . . . . . . -------

K o r o n a  c z a s k a 2 8 3 . 0 0 0

F u n t  s s t e r l . .  .

F r a n k  f r a n c . _____

K . J o r k .  .  .  . 9 , 1 0 0 . 0 0 0 — P , 2 2 E ,  0 0 0

L o n d y n  .  .  . 3 9 , 0 0 0 . 0 0 0

Z u r y c h  . . . . 1 , 8 2 0 . 0 0 0

P a r y i  . . . . —

M T i e d e A  .  .  . 1 3 1 1 / 2

P r a g a  . . . . —

A m s t e r d a m  .  . 3 , 5 0 0 . 0 0 0

TENDENCJA NA GIEŁDZIE UIRZYMANa .
Dzisiejsze ze Dranie giełdowe nie przyniosło żadnej 
zmiany na rynku efektów. Stała duża podaż efe­
któw przy małym popycie nie dozwalała na md 
aimaluą nawet poprawę kursów. Ponadto brak 
gotówki wywołuje jrak  zainteresowania do tego 
-topnia, że przy wielu papierach nie doszło z tego 
powodu do transakcji. W valuuui> gilounalna 
zwyżką zresztą bez znaczenia.

Pogiełdzie. (Cyfry w tysiącach): Jaworzno dr 
130 000—133.000, Gazy wschodnie 7.5000 płac., 

Len 5000—4900, Nafta Krosno 1800-1900, Lo­
komotywy 8006—7800, Węglówki 210—220, *— 
H ita Szkła Krosno 10000, Gwrja> 1400—1500, 
Iąbrxka trykotaży. 800Ch

A k c j e  b a n k o w e :
w iys j a i rraęj*  >oi,-^'cn

lfiaio*  ̂ Jas ;J1'1 ' llnaat. 
■rt. 6 11

Dolsk i B P izem vs!ow v ^7j 0 258 2 >25
B ank Ma oooiśki . . . ‘i i  ,0 1250 2050 3050
L  em ^ki B ank  K jedyt. 170 i 2200 210.) 1 .00
ió w sz . B ank  K reuv t. . 493 475 475 450
Bank R on?ercia 'ny  . . 723 775 776

.  Zw. Sp. Zarób. . 20000 .2000 21000

l a w .  h a n d l o w e
2000 2500 2410 2400

,,l"* ia ) i '- ............................ UO 140 140 130
„ P i i i r r i u ......................... 2700 3200 3100 2900
„Polski Glob“ .................. 600 700 650 500
Żegluga P o l s k a ............... 500 6C0 600 5 /5

Tow. przemysł.
Zieleniewski . . . . . . . 48000 •i 2900 49400 50500
H. C egielski,...................... 2800 3190 2200 3200
P a ro w o z y ,......................... 2200 2700 2500 2550
„Aut omot or" . . . . . . . 1900 2200
„ ł te b ln ia '1 żel................ 4000 4300 4150 4200
„Po'.Ji k L al t. am u n icy j. 4500 tjo O 490C
„C o d a1* cem en t. . . . . soooo 85700 62000 81000
S;e rszań sk ie  Góm. . . 2700i 10000 29500 24500
„Tepetp?“ ......................... 120J0 14000 13750 13700
Gazy z i e mn a . . . . . . .
Polska N a fta ...................... 21 CO 2600 2530 2550 |
„('okucie" . 1700 2200 2150 £100 „
„Oikoc" . .  . r , .  , , . 24000 26000 25500 •
„rara t*  . ......................... 900 1 >00 1000 \
„S trug*................................ 7500 8000 7->00 8000 |
S y n d y k a t Koszykarski 800 1200 1200 1150 1
.R y n g ra f* ......................... 1700 2000 2900 2000 1
irz e o in  a tłuszcze . . 16000 20000 18000 17000 1

„ T e r r p o l" .................. 350 450 4(j0
„ K r a k u s " , ..................: . 7200 7600 7450 7475
Citodnrtir ......................... >5000 28010 27009 27000
A. Piaseck .................. 4750 5250 5000 6200
L tn ie ló *  . . . .................. łOOU 10)00 9610 9800
Elektrownia Siersza 1700 1900 1&00 laOO
S. W. Ni< 4noiowsRi . . 3 Ol . S700 34ui‘ 3350
P. Zakł. Garbarskie. . 18000 21000 20000

Warszawa, (PAT.) Giełda. Waluty. (Cyfry w, 
mil jonach): trank złouy 1801, bony złotowo 1325—* 
1406, pożyczka złota 3500—9856. miljonówike 675 
ao 975.

Czeki. Belgja 381—386, Holamdja 3480—3460, 
Jraga 265—262, Londyn 40956—SJ350. Nowy 
York Pl50—9200, P»*yż 430— 425, Szwajcaria 
1610—1602, Wiedoń 130 i jedna ci warta do 129 
i pół. Włochy 406 i pół do 404. *

ZURYCH. PAT.) Zamrnięcie giełdy. Holandja 
216, Nowy York 574, Londyn 24.81, Paryż 26.75, 
Medjolrn 25.2C, Praga 16.61 i pół, Budapeszt 
00205, Beigrad 6.85, Bukareszt 2.95, Sofia 4.20, 
Warszawa —<, W ieleń 00081 i jedna czwarta^ 
austr. i orana stemDL 00081 i pół.

Zurych (PAT.) Szwaj<jarski Bankierami noto­
wał dziś nieoficjalnie przekaz na Warszawę 
uOOCóO—OoOOlOO i pół, p.zekaz na Berlin 00121 
i pół—133 i pół aa 1 biljan.

N A D E S Ł A N E

OSTRZE+ENIE1

O ryg in a ln e  p iwo
OKOCIMSKIE

P l a r w s z o ł ę d n o ]  
Iskośel Jest tylko 
= 3 =  wówczas =

! Prosimy uważać!

Jsteli ni korka I ety­
kiecie Jest z n a k  
=  ochronny =

Prosimy uważać!

Piwo podawane aa szkbnkl z boczek Jest takża w  bardzo 
wialu m le jim .h  fałszowana, lub podawana I n n e  zs

- s =  O K O C IM SK IE —

Nadszedł wielki transport 
Dywanów perskich

w i  wszystkich ro z m ia ra c h  i gatunkach
d o  f i r m y  ■ ............... —

J. LEWKGWICZ&JURANi
KRAKÓW, ul. Grodzka 39.
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Listy z kraju.
Wiec polityczny w Tarnowie.

Dnia 3 lutego odbyło się w Tarnowie w sali 
„Gwiazdy” zebranie katolickich organizacji spo­
łecznych. Przewodniczył prof. Wróblewski, sekre­
tarzował p. Ekiert. W zebraniu wzięli udział: 
senator Adelman z ramienia Chrzęść. Demokracji, 
posłowie katolicko-ludowi Dr Matakiewicz i ks. 
Dr Czuj. Senator Adelman przedstawił w rzeczo­
wym i treściwym referacie obeone położenie go­
spodarcze i finansowe kraju i wysiłki rządu, 
zmierzające do rychłego uzdrowienia skarbu i po­
łożenia kresu drożyźnie.

Ks. Dr Czuj odmalował sytuację polityczną od 
upadku Sikorskiego aż do obecnej chwili, uwy­
datniając realne poczynania p. Grabskiego w kie­
runku opanowania sytuacji, czego skutki dodatnie 
już ogół odczuwa. Sejm, mimo ścierania się stron­
nictw, stanął na wysokości zadania przez uchwa­
lenie poiatków i innych pożytecznych ustaw, 
a nadto przez wyposażenie rządu z nadzwyczajne 
pełnomocnictwa. Z otuchą należy oczekiwać lep­
szej przyszłości i w tem przekonaniu popierać za­
mierzenia rządu.

Dr Matakiewicz zaznaczył zwycięstwa ideji 
w Sejmie, że rząd, jakikolwiek przyjdzie, powinien 
się opierać na większości polskiej. Omówił będącą 
na ukończeniu ustawę wojskową i o ochronie lo­
katorów.

Wszystkich mówców wypełeniotna po brzegi 
sala nagrodziła rzęsistymi oklaskami. W dyskusji 
zabierało głos kilku z pośród zebranych, między 
innemi żądano od posłów interwencji u p. .Mini­
stra koleji w Sfurawie ładowania towarów na ko­
lejach w niedziele i święta.

Po serdecTinem podziękowaniu przez ks. pra­
łata Dutkiewicza pp. posłom za przybycie, uchwa­
lono szereg rezolucji, wyrażających zaufanie po­

słom chrzeScijańsko-demokratycznym i katolicko- 
ludowym, obecnemu rządowi i ■ p, Prezy­
dentowi Wojciechowskiemu. W pięknych słowach 
zamknął zebrainie przewodniczący, prof. Wró­
blewski.

Ze srebrnego ekranu.
Kino Wanda. — „Znak nad drzwiami".

Akcja wikła się w kręgach problemów erotycz- 
no-małżeńskich. Poprawna gra aktorów (m. i. Nor­
my Talmadge); skomplikowane za wikłanie kon­
fliktu utrzymuje 'Zainteresowanie widza przez cały 
czas widowiska.

Kino Uciecha. — „Zdobywczy dżungli".
Dobry film dla młodzieży. Tygrysy, słonie, lwy, 

lamparty, małpy, krokodyle, baobaby, pnącze, 
ljahy, pościgi, obozy, zasadzki, murzyni, arabowie 
i t  p. akcesorja „niezwykłych przygód", „śmia­
łych podróżników" stanowią tło efektownej akcji. 
Rzecz dzieje się w Afryce, w czasie wyprawy 
Stanley1 a z roku 1871. Zdjęcia doskonałe. Sce 
aarjusz. jak to zauważył p. Dr. Stern w Wia­
domościach literackich11, powierzchowny; lwy i 

tygrysy pierzchają za lada strzałem, a  uduszenie 
pumy czy lamparta odbywa się nader niefrasobli 
wie; sułtanka Daragma byłaby z pewnością jeszcze 
groźniejsza... gdyby trochę mniej demonicznie to­
czyła oczami. Aha! Dowiedzieliśmy się również, 
że w afrykaó-klej dżungli ludzie spotykają się 
często, jak na plantach w Krakowie, jeśli już nie 
na A-B... j. j*

Z życia młodzieży.
Lewicowe wybory w Warszawie.

Wśród polskiej młodzieży akademickiej pow­
stał dziś zasadniozy rozłam. Istnie!ą 2 zw itk i.

2 hierarebje władz akademickich. Jedna to, legal­
na  ̂ przee zjazd lwowski wyłoniona i przee Eząd 
uznana władza — Naczelny Komitet Akad. i 
Miej-cowe Komitety Akademickie. Druga —> to 
twór lewicy socjalistycznej i „demokratycznej", 
która się znalazła poza władzami naczelnenń i 
bojkotuje jo teraz. > \

Obecnie urządziła oma „wybory" w Warsza­
wie, a „Naprzód" tryumfuje: 2672 studentów oka­
zało swe lewicowe usposobienie — a  to na 15-000 
studentów w Warszawie, czyli raptem 18 procent, 
a należy brać pod uwagz wytężoną agitację lewi­
cy za udziałem w wyborach. Dokładny wynik 
jest następujący:

W wyborach głosowało 2672 studentów z wyż­
szych uczelni w Warszawie. Lista Nr. 1 „Piast1* 
przeprowadziła 2 mandaty, lista Nr. 2 (P. P. S.) 
koło bezwyznaniowców i sympatycy „Wyzwole­
nia" — 13 mandatów. Lista ta  Drzymała 1098 gło­
sów. Natomiast „Piast" tylko 168 głosów. H- 
ita Nr. 3 (P. O. W.) otrzymała 405 głosów i prze­
prowadziła 4 mandaty. Lista Nr. 4 (contr.) 800 
głosów i 9 mandatów. Lista Nr. 5 (niezawisła gru­
pa i apolityczna) 95 głosów — 1 mandat. Lista 
Nr. 6 („Polacy pochodzenia żydowskiego") 08 
głosów — 1 m andat 

W najbliższym czasie odbędą się wybory do le­
galnych władz akademickich w środowisku kra­
kowskiemu. Termin składania list w Komisji wy­
borczej upływa 12 b. m. Niewątpliwie młodzież 
polska zadokumentuje swoje sympatje oraz poczu­
cie praworządności, biorąo licznie udział w wybo­
rach do Miejscowego Komitetu Akademickiego.

K. G.

OGŁOSZENIA
Zwykłe ..................................... gr-
Nekrologi..................................... 19
Nadesła n e ..........................  . .
Po kronice .................................
Na 1-ej stronie ..........................
Drobne od słow a...................... . . 7
Układ tabelaryczny 50% drożei.

1 złp. =  1 ,830.000 mkp.
Ceny ogłoszeń w złotych polskich obli­
czone po urzęd. kursie złotego, poda­

wanego codziennie w „Monitorze*.

Za dział ogłoszeń  Redakcja n ie odpowiada.

Na zabawy wesela danzingi
=  wypożycza =

Szkło i porcelanę
M A S A Z Y N  L A M P
i Przyborów do tychże £

MIECZYSŁAW SMOLARSKL

UCZTA BALTAZARA.
31 Powieść współczesna.

Pod wąską, b łękitną k a r tą  nie by ło  naiwet 
podpisu. Posterunkowy machinalnie zatrzym ał 
ją  w swej ręce i opuścił miejsce na rogu ulicy. 
Szedł wolno dalej, szedł tam , gdzie mało było 
ludzi. Tym razem tylko głęboka jego zaduma 
mogła tłómaczyć karygodne zaniedbanie for­
malności, k tóre popełniał. Pochylił swoją wy­
tw orną, służbową postawę, nie myślał o tem, 
by  pozdrawiać ukłonem zwierz-chników k tó ­
rych n a  szczęście nie spotykał, wszedł naw et 
niemal na  przerażonego dozorcę, k tó ry  dumał 
w  bramie domu nad niezamieckmym chodni­
kiem, a  w glebo ki ern zamyśleniu kupił papie­
rosów od zamierzającego pierzchnąć przed nim 
pokątnego sprzedawcy. Nie był to  już ten  po­
dejrzliwy policjant, k tó ry  rozmawiał z Hiero­
nimem, nie był to  w ytworny sługa bezpieczeń­
stwa, k tó ry  czuwał nad wybojem w bruku, nie 
był to także ów trochę inrorńiczny a surowy 
w ykonaw ca praw a, k tó ry  pokonał i podbił 
dumnego pana B altazara. Nie! to był ktoś cał­
kiem inny, chwilowo nie grający żadnej roli, 
człowiek zamyślony, człowiek smutny.

I  tego kogoś właśnie, błąkającego się w tej 
chwili, o wiele rzeczy można było podejrzewać. 
Nie grzeszą ludzie, którzy nie zamyślają się 
nigdy- To skąpienie jego tak  głębokie mówiło 
9 czemś więcej naw et, niż on sam m yślał wów­

czas, ą  posterunkow y wówczas m yślał o mi­
łości.

Sprawa ta k  prosta, ł£ m oznaby ją  łatwo 
sprowadzić do jednego z tych kilkunastu sza­
blonów, k tóre tworzą przygody serca. Sprawa 
jeszcze z początków wojny, gdy w świecie nie 
było ty ln  zmian, k tó re są obecnie. Kochał... 
Potem odjechał, gdyż nie by ł pew ny, czy ko­
chał. Bawił Się. Tylu innych czyniło podobnie. 
W idywano ich ongi razem na zabawach, ba­
lach, wycieczkach. Rymsza i Kościeszanka... 
Potem została ona sama, b łąkająca się w bia­
łej, dziewczęcej sukni po wielkim parku  za 
dworem modrzewiowym. Później wrócił- Panna 
odmówiła mu. Porwał ją„. Dogonił ich młod­
szy b ra t w k ilka koni, ją  odebrał, a  jego znie­
ważył... Nie chciał bić się z nim... W yjechał. 
A potem  łuny, długie łuny na rubieżach. Dziś 
po latach znowu.-, on i „kresówka".., a  tam te 
wszystko jak  z bajki, a to  —  to tw ardy bruk 
ulic, nowość celów i zamierzeń, nowo życie 
jego i tam tej.

...Chciałabym uniknąć rotemowy —  brzmia­
ły  słowa listu. —  Nie mogę żyć, nie widując 
u siebie tak  dzielnego posterunkowego —  pi­
sał pan Rzeszotko. —  Iść, czy nie iść? —  za­
stanaw iał się Rymsza. —  Zakończyć przerwa­
ny fragm ent życia i zupełnie zerwać z tem, co 
minęło?

.„Będziemy dziś wieefeorem w  domu... —  
Obowiązki m ogą zmusić mię do obecności, gdy 
nan przybędzie-.. Proszę ułatw ić mi położenie... 
Czy tak  biwniały słowa Marji? Rymsza, k tó ry

od chwili przyjął z powrotem' uk ład  swój uwa­
żny i w ytworny, nie wahał się długo. Gdy 
kartę podniósł, by  przeczytać ją  jeszcze raz, 
przebiegła ku niemu ostatnia, pierzchająca już 
woń perfum. Gdyby nie było już jej, rozstrzy­
gnąłby może inaczej, ale jego umysł bystry  
i czynny zrozumiał ją. Nasycenie n ią  listu 
świadczyło jeszcze o istnieniu w stosunku db 
niego jeśli nie miłości już, to  przecież —  ko­
biecej koki eterji. ‘ i

—  Panie posterunkow y —  'zawołał za nim 
jakiś płaczliwy głos. —  Ktoś tam  dostał kolek 
w bramie, może_ pan pójdzie się przypatrzeć.

—  Pójdę! —  krzyknął Rymsza w  przystę­
pie roztargnienia i nie dbając o osobę, dosta­
jącą kolek, oddalił się tak  szybko, jak kazał 
mu jego obowiązek.

x v n .
—  Dlaczego nowej powieści Pierza przypi­

sują dążność polityczną? —  zastanawiał się 
Pamfil, siedząc sam w swym skromnym po^ 
koju do pracy.

Byl on jednym z pierwszych, którzy kupili 
w księgam i „Don Manuela", ów rozthodzący 
się już obecnie szeroko romans o królu na wy­
gnaniu, zakochanej w nim Michaeli I finansi­
ście Baltazarze, wiernym swemu władcy aż do 
skraju poświęcenia, aż do ofiarowania mu 
ostatniego dolara.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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SEKRETARJAT
Katolickich Stowarzyszeń robotniczych 

Kraków, ul. Potockiego 11
posiada na składzie i poleca następujące wyda 

wuictwa: r i , j
1. Czego chce Pol. Stronnictwo Chrześ- 

ścijaiiskiej Demokracji
2. Rola Chrzęść. Dem. w życiu społeez- 

no-politycznem
3. Idea chrześcijańsko-społeczna w hi­

storycznym rozwoju
4. Bolszewizm a Mesjasz żydowski
5. Leon XIII. a kwest ja robotnicza
6. Socjalizm i Chrześcijaństwo
7. Bractwa Kościelne a Prasa Katol. 1.*“* *
8. Stwórzmy pra-ę katolicką 0.50 „
9. Z przeszłości i teraźniejszości robot­

nika
10. Polskie Zjednoczenie ChrzeScijańsk'. 

Związków Zawodowych
11. Żyd międzynarodowy
12. Walka klasowa a  zawodowa
13. Zasady i dążenia Stron. Ch. D.
14. Kto rozbija ruch robotniczy
15. Konstytucja polska z 17/3 1921 r. 0.20 „
16. O stosunku Stron. Ch. D. do zwią­

zków zawodowych
17. Bezpodstawność i szkodliwość walki 

klas
18. Przyczynek do traktatu o ochronie 

mniejszości narodowych
19. Polskie Stronnictwa polityczne
20. Żydzi a Polska
21. Zasługi P. P. S- w nowopowstałej

Polsce
22. Dlaczego duchowieństwo zajmuje się 

pracą społeczną
23. Zadania Ch. D. w Polsce
24. Szkoła wyznaniowa w Polsce
25. Zasadnicze kierunki katolickiej pra­

cy społecznej
26. ILtawa o spoczynku niedzielnym
27. Przewodnik Chrzęść. Dem. 1922

0 1 0  g r !

0.25 »

0 25 * 
0.25 „ 
0.50 „ 
1 - -  „

0.50 „

0 R> „
2.“  „ 
0.20 „ 
0.20 „ 
0.20 „

0.20 „
0.20 „
0.20 „ 
0.20 „ 
0.20 „
0.20 „
0.20 ,r 
0.30 „ 
0.30 „

020 „ 
0.20 „
2 *

28. Przewodnik Chrz. Dem. rocznik 1923 0.50
29. Roczniki Polskiego Siewu" 1.—>
30. Książki do prowadzenia Stowarzy­

szeń
31 Scena Związku Młodzieży Polskiej 

(nr. 1—6)
12. O pracy wewnątrz Stowarzyszeń

młodzieży
33. Doświadczenia poczynione w pracy 

nad młodzieżą
34. Zadania Starszych w Stowarzyszeniu 0.10 „
35. Nowele i opowiadania — St. Sapiński 0.30 „
36. Jasiek-ksiądz — St. Sapiński 0.20 „
37. Święcenia kapłańskie — Ks. J. K. 0.10 „
38. Związki Zawodowe, J. Puchałka 0.50 „
39. O stosunku Kościoła do państwa

w Polsce. 025 „

1—

0.20

0.10

0.10

Ślusarzy
m a szy n o w y ch  i n a rzęd zio w y ch  sta r­
szy ch  i d o św ia d czo n y ch  p rzy jm ie  na­

tych m iast firm a:

BRACIA S T O L A R S C Y
Ska z osr. odp.

O św ięc im  2. 215

NADESZŁA ••

sóS b ia J a
szara i bydlęca
Firma: GRAFCZYNSKi
KRAKÓW, Plac Szczepański 1 .6.

33SS)E(s:

KSIĘGI H A N D LO W E
Registratory, kałamarze ozdobne i biurowa oraz 

wszelkie przybory kancelaryjne i szkolne 
—— poleca sk ład  papieru  I g a la n te r y ł-----

Michał Słomiany
K R A K Ó W  —  ulica S ła w k o w sk a  1. 24 .

Instytut Grafologji Naukowej 
PROF. H. GRALSKIEGO

KRAKÓW, ulica Batorego L. 25., parter.
Osobiste przyjęcia oodzimnie od godziny 5 — 7 wieczoretr
Badanie charakteru zapom ocą rękopisu danej 
osoby w celach zawodowych, pedagogicznych 

i matrym onialnych.
: Wpisy na kurs grafologji praktycznej :

■n

wszelkie p r z e r ó b k i  
i o o w e wykonywa |  
starannie i gustownie "

jU L J A N  W A J D A
|  (były dłagoletni kierownik tirmy A. Jacbiinski) g

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  J a n a  3 .
w  p o d w ó rzu  parter. 160

P I A N I N A
słynnej fabryki berlińskiej Quaindt£, k!. A.
do nabycia wyłącznie w składzie fortepianów

H E L E N Y  S M O L A R S K I E J
Kraków, Szewska 9, I p.

Konwersacja francuska
za obiady lub gotówkę

T .  K .  A d m .  „ G ł o s u  F i a r o i u " .

Powozy dwa
p ó ł k r y t e  j e d e n  f a s o n  w a r -  
s z a v  s k i  f m i l o r d . )  n a  n o ­
w y c h  g u m a c h  i  p o d w ó j ­
n y c h  k o ł a c h ,  d r u g i  n a  
ż e l a z n y c h  k o l a c h  w i e d e ń ­
s k i ,  s p r z e d a m  b y l e  z a r a z  
u l i c a  B e r n a d y ń s k a  1.  3 .

K r a k ó w .  1 5 2

■jtofoatfa bielizny
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
s z y j e  p e ł n e  w y p r a w y ,  
m e r f ż k u j e  —  e n d l u j e ,  
d z i u r k u j e  i  w y p e ł n i a  
w s z e l k i e  p r a c e  z  l e g u  
z a k r e s u  p o  c e n a c h  p r z y ­

s t ę p n y c h .  8 0  
M R Ó W .  u l i c a  S r a d i k a  13.  1 » .

I P A Z E 0 3 IĘ 8 ID R S T W 0  DOWOZOWE KOLEI PAŃSTWOWYCH
S półka z o g r . c d p o w .

ZAŁOŻONE PRZEZ CENTH. ORGANIZACJE ROLNICZE
KRAKÓW, ul. Długa 31. —  Telef. 3063.

załatwia wszelkiego rodzaju czynności spodysyina i przewozowo, 
um iejętno przewożenie modli we własnych wozach nublo^ych  tak 

■■ w miejscu jak i ko'e.ę (Jo wszystkich m ast — : 16i

WŁASNE MAGAZYNY, ZAPRZĘGI. , CENY NAJNIŻSZE.

Bez wszelkiej tru d n o ś c i wyjeżdżają
107 d o

Brazylji i Argentyny
w szys cy  z g ła s z a ją c  się po inform acje do Tw a  okręt.

COSULICH LINE“
KRAKÓW, Radziwiłłowska 23.
Specjalne pociągi wrost do portu ii
Całe koszta podróży 3-cią klasą dolarów 7 3 ,

f f

r  i i  i i  i i  i i i  ■ ( ■ n N r n m M M W w m m m m u m n m p  — f c — — — i — m a — — m m — i

KSIĘGARNIA J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE
 ^= s= == = 5------ ■ poleca nowości: ---------------

A. Mazanowski: Wypisy polskie na VII klasę gimnazjalną. Wydanie drugie.
A. Haborski: Nowa teorja liczb niewym iernych.
A. Szelągowski: Dzieje Polski w  zarysie. Wydanie II.
Fr. Zoll: Rzymskie prawo prywatne. Wydanie nowe opracował Dr T. Sołtysik.
T. Kończyfiski. Dom Magdaleny. Powieść.

SVytUwca; za „tiłoe ttptika Wydawnicza a ogram. odpowiedz. Ł H i l e k a a . — Redaktor uaczelny i odwro, Jan Ma t y a s i k ,
, Drukarnia „Głosu Narodu" Si Krakowie nod zazządan Komana Ferka


